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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w  Poniedziałek dnia 17 Sierpnia p. s. 1826 roku.
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O statnia data  gazet sanktpetersbursk ich  Jest 
dnia 9 sierpnia.

Przez N ajw yższy dyplom at, d. 22 lipca, Ba­
ron D rizen  1 s z y , jenerał m a jo r , nayłaskaw iey 
m ianow any kaw alerem  o rderu  s. A n n y  iszey  
klassy.

"Przez nay w yższy dyplom at, d. 29 lipca, B a­
ron Biolke, m arszałek  dw oru  J. C. W . W ielkiey 
X iężn y , Maryi», W ielk iey  X ię in y  D ziedzicznej 
W eym arskiey nayłaśkaw iey mianowany kaw alerem  
order% s. A n n y  iszey klassy.

P rzez nayw yższy dyplom at, te y ie  daty , rze­
czyw isty radca stanu, Ź ułkow ski, dy rek to r depar­
tam entu  pocztowego, nayłaskawiey^raianowany ka­
walerem  orderu  s. A n n y  1 klassy.

P rzez Nay wyższe Ukazy do Rządzącego Se­
natu  wydane:

D. 4 lipca, w  N ow ogrodzie , radca kollegial­
ny, K a litin , należący do departam entu  robót g ó r­
niczych i solnych , m ianowany radcą stanu.

R adca honorow y Sutolokin  i re je s tra to r kol­
legialny Anders, p rzy  zupełnem uw olnieniu ze służ­
by, otrzym ali z nay miłości w szych względów pen* 
sye dożywotnie, pierw szy za 58 la t służby po 200 
r . a drugi za 43 la ta  po 4oo r .  na r o k , jak i do­
tąd  pobierali.

D. 21 lipca w P eterhofie , D ok to r medycy» 
ny i  ch iru rg ii , radca d w o m  Lubomirów  , miano 
w sny d y rek to rem  u n iw ersy te tu  kazańskiego, z pen- 
syą po З000 r. na rok.

R adca honorow y, Puzanow  , podniesiony na 
assesora kollegialnego,' za chw alebne spraw ow anie 
urzędow ania dozorcy honorowego szkół pow iatu 
szezygrowskiego.

D. 29 l ip c a , w Carskiem-Siele. D y rek to r 
kancellaryi naczelnie dowodzącego iszą  a rm ią ,ra n ­
gi Зсіеу klassy, B ezrodny , przeznaczony do zasia­
dania w  R ządzącym  Senacie, z pobieraniem pen- 
syi senatora i zatrzym aniem  pobieranych dotąd w y­
znaczeń.

D . 3 i  lipca , na K am i ennym -O str owi e, W ice- 
gubernatorow ie: wiacki, radca stanu  Jermołajew, i 
niiehorodzki radca kollegialny hrabia lo łs to y , 
p rzy łączen i, podług swego życzenia do m iniste- 
ryum  sk a rb u ; a na ich  m ieysce w ice-gubernato- 
ram i m ianowani: rzeczyw isty  radca stanu  K uw a - 
je  w tam bow skim  ; racica kollegialny Perewerziew  
niżehorodzkim  ; i ym ey klassy P eft  spraw ującym  
obowiązki w ice-gubernatora w W ia tce  z pod­
niesieniem  do rangi rad cy  dw oru.

P rzez naywyższe ukazy  do kap itu ły  orde­
rów  rossyyskich, nayłaskaw iey m ianow ani k aw a­
leram i:

D . 4 lipca  ♦ w okręgu osad woyskowych p ó ł-  
kow karabinier ękich 1 go 1 2go. M arszałek pow ia­
tów  kam yszyńskiego 1 carycyńskiego , E sauł Po- 
pow , w nagrodę uczyn ionej przezeń pomocy miesz­
kańcom  osady S a re p ty , ku stłum ieniu byłego u 
n ich  pożaru w roku  182З, o rderu  ś. W ło d zim ie­
rza  4 tey  klassy; radca honorowy*, O garkow , w na- 
grodę odznaczającej się gorliwością służby, orde- 

tal ru  s. A n n y  Зсіеу klassy.
D . 21 lipca , w P eterho fie ; odstaw ny major, 

e M oskalenko  , i re je s tra to r kollegialny Rozenberg, 
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orderu s. W łodzim ierza  4 tey  k la ssy , za u ratow a­
nie, w  cżasie powodzi przeszłoroczney w  St. P e­
tersburgu  przez pierwszego i 4stu, a p rzez drugie­
go 6ciu ludzi.

D. 5o lipca , na K am iennym -O strow iu , radca 
dworu Otto, sekretarz J. C. W . W ielk iey  X iężny, 
Maryi, orderu s. Лллу 2giey klassy.

D. 29 ńpca, w Carskiem Siele, Baron F itzthum , 
azambelan dw oru j .  С. M. W ielk iey  X iężny, Ma­
r y i  , Dziedziczney W ielk iey  X ięźny  S asko-W ey­
m arskiey, orderu  5. W łodzim ierza  Зсіеу klassy.

Na przełożenie Jego Cesarskiey W ysoko­
ści CesarzewiczA i W ielkiego X iąŻ3Ecia K on­
stantego P awłowicza, w nagrodę odznaczającej 
się gorliwości w służbie, radca honorowy C hary• 
tonow , pooztmistrz gubernialny grodzieński, orde­
ru  ś. A n n y  agiey klassy.

Przez najw yższe u k a z y , objawione R ządzą­
cem u Senatowi:

D. 24 lip ca , p rzez  m in istra  oświecenia na­
rodowego , kapitan flo ty  2giey rang i, A lexander 
X iąże Szachow ski, m ianow any d y rek to rem  lice­
um  ryszeljewskiego w  Odessie, z  wolnością nosze­
nia m unduru i używ ania rang i w ojsko w ey, o trzy ­
m anych p rzy  odstawce.

D. 3 1 lipca, p rzez  m in istra  sprawiedliwości, 
senatorowie : jenerał porucznik H ładkow  i Зсіеу 
klassy B ezrodny , m ają zasiadać, iszy  w D ep arta ­
mencie iszym , a 2gi w  3cim Odziale 5go D ep arta ­
m entu  Rząciżąoego Senatu.

Ukazy Rządzącego S en a tu , nowo ogłoszone:
D. 3o czerw ca 1825 , z  Igo D epartam entu , 

zabraniający żydom osiadać w  gubernii astrachań* 
skiey i w obwodzie kaukazkim .

I). 3o czerw ca 1826, z Igo D epartam entu , o 
roztrząsaniu  i  decydow aniu w R ządach G uber- 
nialnych w szystkich  w  powszechności spraw  o lu­
dziach , poszukujących wolności z posiadania ró - 
żno-esyńców, na osnowie ustaw y  z d. 2З paździer­
nika i816 roku.

D. 2 lipca 1826, z Igo D e p a rtam en tu , o po­
nowieniu do w szystkich Izb C yw ilnych, ażeby nie 
w ydaw ały  św iadectw  na ąnajątki, oddane w ew i- 
kcy i Radom Opiekuńskim, na żadne podrady.

D. 6 lipca 1825 roku , z Igo D epartam entu , 
o praw idłach w  układaniu obliczenia kosztow na 
budowanie budowli skarbow ych. "

D. 9 lipca 1825 r .  z Igo D epartam entu  \ o 
naznaczeniu sprawników ziem skich w gubernijach 
od Polski przyłączonych z obyw ateli rangi niem ają- 
cych i o innych rzeczach.

D. 3i  lipca 1825 r . z Igo D e p a rta m e n tu , o 
pozwoleniu J. С. M . , udzielonem radcy  stanu  B o­
rd o w i, używ ać ty tu łu  Barona Palenzskiego, na­
danego m u od N. K róla Jm oi Portugalskiego, za 
usługi , okazane przezeń ku odzyskaniu w ładzy 
J. K. M. i przyw róceniu  spckoyności w tem  k ró . 
lew st wie. __________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  20 sierpnia :
(z M onitora W  ar szawskie go.)

JO. X iąże N am iestnik K rólew ski w yjechał 
owegday do W ojew ództw a Augustowskiego, dla oglą­
dania kanału, mającego łączyć W isłę  z N iem n em .

— Ogłoszono prospekt do działa „ b U rządzeniu

*



gospodarstwa według zasad rozmiłowanego ro laic- 
t«ra“ w 2 tom ach przez Nep. Kurowskiego*

— Dnia іѲ b. m . w  uroczystość S. Rocha 
odbyło się solenne nabożeństwo w kaplicy należą- 
cey do tuteyszf-go szpitala S. Rocha nrzy K ra ko w- 
skiem Przedm ieściu. . B ractw o S. Rocha dało o- 
biad dla i 46 chorych. To bractwo, jstnąće prze­
szło od lat 100, wiele kroć dowiodło, ile jest gorli- 
wem w wspieraniu cierpiącej ludzkości; były czasy 
i i  zbierało jałm użny dla obarczonych choroby, gdy 
ich  liczba aż o ty łe  się p o m n o zyh s że zw ykłe fun­
dusze n iew ystarczały  na ich utrzym anie; chw ale­
bny przykład należących do b ractw a zachęcał in­
nych  mieszkańców stolicy do podobnych ofiar.

bssza: Jak się nazywasz?-*'Am br ozy  i odpov i<dzii
.Jaka  twoja oyczyzno? y-.K lasztor N a j święta 

M a t k i  Boskiey.— G dzie m ieszkasz?— N a  te r  s k a le  ^
odtąd , ja k  ją  twoi żo łnierze spustoszyli; a w h M  du
ce mieszkać będę w niebie* (To m ówiąc pocało’:™ 
krucyfix )—Cóześ z rob ił z św iętam i n a czyn ia m i Atij 
ścio ła  twego?— O ch ro n iłe m  je  od shańbiema ręka  
tw o ich ż o łn ie rz y . — Gdzież one są?— Jest tc  taje
m n ica  mojego s u m n ^ n ia .— M ó w !_Możesz ?
kazać spalić członki; dusza moja należy do B oga .-— 
W z ię to  potem owego zakonnikh m  to r tu r y ,  a gdy 
m u ciało w yryw ano, m odlił  się. W bijano mu o- 
S trą t r z c in ę  za p a z n o k c ie ^  on, chw aląc  Boga, mo- 

\d l i ł  się za swoich k a tów , k tó rz y  go nareszcie w bf

1»

T  U R С У A.
li na pal i tak  przed wałami M issolungi zamę-, A

Od granic Tureckich d. 6 sierpnia.
{z G azety W arszaw skiej.)

L is t z Tryesiu  pod d. 4 b. m. wyraża: „K a­
p itan  R a g en ko vick , k tó ry  po 54rodniowey żeglu­
dze przybył Stam bułux donosi, i i  d. i 4 lipoa 5 
brygów  greckich pod dowództwem Tombasisa za­
trzym ało  go niedaleko Cerigo i okręt jego prze­
trząsało . Zapew nił go Tombasis} iż Ibrahim  basza, 
porażony zupełnie w  środku M orei, dostał się w 
niew olę wojenną grecką. N azajutrz spotkał o k rę t 
austryacki pod kapitanem  Stoikow ich , płynący z  
K alam aty  do Korfu. T en  potwierdził powyższą 
wiadomość i dodał, że Ibrahim  basza został wzię­
ty  W niew olą pod K oryntem . Dzisia zawinął tu  
znow u o k rę t ze Stam bułu , k tó ry  toż samo donosi. „

Kołokotroni w ydał d. 7 czerwca następującą 
odezw ę do ziomków swoich: „W aleczni patryooi 
i bracia, k tó rzy  się w stanowiskach pod Diorvenii 
K lid i, A r  k a lia , T ir  go i G ustani zna у dujecie i w y 
wszyscy! Nayniebezpieczm eyszy nieprzyjaciel Pe­
loponezu, Ibrahim  basza , otoczony jest od dnia 
w czorajszego, w m ieyscach umówionych. Dzień 
te n  s ta ł się jeszcze paroiętńieyszym  przez ogień 
g recki , przeciw  tem u dumnemu w ym ierzony. 
Lecz gdy go od razu  «niszczyć nie było w naszey 
m ocy , gdy tylko jest osoozony , przeto wzywam  
w a s , abyście do Chiussa, Gastuni iP ir g o t w  zgo­
dzie b ra te rsk ie j dniem i nocą śpieszyli, i jak n ay - 
rych ley  przybyw ali. Od was zależy zwyoiętwo n a ­
sze, życie waszych żon i dzieci. Spieszcie bez bo- 
jaźni i nieufności! N iech naw et niewiasty i niedo- 
rośli przyw dzieją zbroje, abyśmy nieprzyjaciela je­
dnym  zamachem zniszczyć i nas samych nazawsze 
oswobodzić mogli. Śpieszcie, jeśli Chrześcianami i 
G rekam i jesteście, jeśli życie 1 oy czy zna wam miła! 
W  ręku  waszych jest los całey G recyi. Ci, k tó ­
rz y  pod P atras  stoją, niech tam  pozostaną.,,

— D nia  7. —
D zienniki francuzkie umieściły kilka listów  

jenerała  Roche, do tow arzystw a przyjaciół grec­
k ich  w P a ryżu . Obeymuję szczegóły uderzenia 
tu rk ó w  na M iły .  Podług zdania wspomnionego 
jenerała, stanowisko to  jest nader watnem; za ra ­
dą jego wzmocniono tam eczną osadę, tak , iż mo­
gła odeprzeć napad tu rków . O kręty  greckie sto­
jące w  porcie i przy brzegu wspierały w ybornie 
działanie w oyska lądowego. Pan R ig p y , dow ód­
ca  fregaty  fran cu sk ie j S ire n e , w ziął kobiety i 
dzieci znaydujące się w  M iły  na pokład ok rę tu  
swego. W  liście pod d. 28 czerw ca pisze jene­
ra ł  Roche: „ W  tey  chw ili odbieram wiadomość 
o cofaniu się arabów* ciągną gościńcem prow adzą­
cym  do T ripo lizzy  lub K a\avrita; niewiadomo іѵіес 
dokładnie , dokąd się udadzą. Rząd zalecił kilku 
oddziałom gim H aaów  ścigać arabów  i szarpać ich 
W drodze. Zdaje się, i i  Ibrahim  basza chce w szyst­
ko pustoszyć: bo bardzo dobrze wie, iż nie potrafi 
ujarzm ić Morei. „  Inne listy  jenerała tego dono­
szą ; i i  egipcyam e zamordowali Arcy-Biskupa w 
M odon  , i £e grecy spodziewają się przybycia z 
A m eryki 2 fregat, na k tóry  oh m ajtk o w ie  am ery­
kańscy m ają pozostać w służbie rządu greckiego.

czyli.—Gdy Ibrahim  bassa rozpoczął od -; rób, r ó |]  
He korpusy greckie zajęły stanowisko blisko T ry . 
p o lizzy , Kołokotroni (oyciec) stoi orzy T ryka rfa ;  
Kaliopulo  i Kołokotroni (syn) przy Baltessi; bracia 
D elijan i p rzy  St. Theodor; Z a im is , Jjondos i N ą i  
tasopulo \w Liw adyi; Jatrako przy  górze; KaratoJo 
niedaleko góry Parthenios. Cale woysko g re ck i!»  
wynosi 20,000 lud t-і, oprócz hufców ? k tó re iię  % 
zbierają w ty le  lbrohim a; piechota nieprzyjacielska 1; 
znayduje się w  T rypolizzie  , a  jazda w okolicach. 
G recy  popsuli ź ró d ła , k tó re dostarczają w ody do 
T r y  p o lizzy . Od d. 8 do 12 czerw ca egipcyanie 
zamordow ali 5ooo kobiet,dzieci i starców ,a n a ró w n il  
nach K alam aty  zrobili przeszło 4 miliony talarów  
szkody; wszędzie widać zakonników i xięży powie-l 
szanych na drzew ach oliw nych 1 m orw ow ych; wie­
le głów nasolono i posłano do Stambułu. G recy  
ubolewają, iż  galiota francuska A m aran tine  p rzy­
wiozła i 5 milionów plastrów  do w yspy K rety  j* & 
ittny bryg francuzki "dostawił 3o dział, polowych 
do M odon ; jenerał R och9 pisał do rządu g reck ie- 
g ° t d {a powzięcia dąkladaey w  te y  m ierze w ia­
domości.

L is t z Z a n te  pod d. o lipoa w yraża: „Śm ierć
m ęczeńska jednego z zakonników- klaztoru Panny 
M a ry i  na górze A rakynihos, w praw ia w zadumie- 
n ie w szystkich, którzy q niey słyszą. Gdy tu rcy  
stawili go przed R eszyd  b aszą , zapytał się tenże

H I S Z P A N I A .
M a d ry t dn ia  26 lipca.

(Z Korrespondenta Bamburskiego.)
R ada kasty liyska prosiła K ró la " J m c i, aby 

przedsięw ziął środki do w strzym ania y j  znacznej, 
już liczbie w ynoszących się z k ra ju , i zmusił do I 
pow rotu  em igrantów  , przez konftskacye.

X ią d z  M erino , został uwięziony."
Donoszą z K a d yxu  pod d. 16 lipcą, iż  Lopes- 

Rannasf opanow ał C iuła.
—  D n ia  26 —

(z M onitora Warszaw&kiegoi)
Piszą z Mahoń pod dniem  6 lip c a , że Mina 

Wsiadł na o k rę t w P lym outh i popłynął do G ibral- 
ta ru j gdzie m a zam iar postawić się W c z e łe  bunto­
wników am erykańskich i rew olucjonistów  Półw y­
spu dla zdobycia tw ierdzy  M ahoń. Nie m asz w ą t­
p liw ości, i i  środki bezpieczeństwa, k tó re  p rz tdsię - 
w ezm ie Jenerał Таѵегпег, zniw eczą to  szalone 
przedsięw zięcie, jeżeli ma isto tn ie nastąp ić .

Zapewniają, że jest zawsze w  stolicy wielka 
liczba deputacyy, p rzybyłych z p ro w in cy y , k tó re  
przedstaw iają Królowi niebezpieczeństw o w y n i­
kające z  niepewności i w ahania s ię , jakim dotąd  
poulegał rząd  hiszpański. Między innem? rnówiąi 
o deputacyi zp ro w in cy i Bubao i *W itto ry i3 я k tó - 
ry ch  pierw sza doprasza się, pow rotu kerregidora, 
k tórego  m iała przed rew o lu c ją , i usunięcia tęg a  
k tó ry  te raz  na  urzędzie zo sta je : d ruga przeciw ! 
się, na  m ocy przywilejów  jey służących, w prow a­
dzeniu do niey woysk na garnizon pod pozorem 
u trzym ania  spokoyności.

Jenerał M erina  jest tu  od kilku dni.
Jen e ra ł J^onga m ianowany został P rezyden­

tem  > om m issy i, tak  zw aney klassyftkacyyney 
w oyskow ey, m ającey powierzone umieszczenie o- 
ficerow  na stopniach w ojennych.

G azeta M adrycka um ieściła następujące wia­
domości o handlu Ы a w anny:

W y p ro w a d z o n o  л tego k ra ju  w  c iągu  ro k u  
zeszu:go 225 528 sk rz y ń  c u k ru  t| i 681 674 beczek 
kawy ; i ,245 s ta tkó ty  weszło do p o r tu  w  tym że 
roku, to jest:. 169 w ojennych  , (w liczbie k tó rych  
89, hijtpańskich, 70 obcych), i 1,086 statków ku-
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ieckich. w liczbie k tó rych  ig6 hiszpańskich, 890 
bcych. -

H aw anna z .obwodem przyniosła w r. i 8 'a4 do- 
hodu dis skarbu 5,o35y3od tw ard y ch  p iastfów , 

■10 wynosi blizko 25 milionów złotych polskich.

І0 fr

(z G azety kfarszaw skiey.)
Dom handlowy R ieja  dostarczył rządow i zna" 

ne summy pieniężne na uzbrojenie w ypraw y 
>ć°l łizeznaozohcy do H aw anny , a za to  o trzym ał po- 
' “ wolenie w prow adzenia do n iek tórych  portów  Ы- 

zpańskioh nad m orzem  śrćdziem nem  ty le  zboża, 
i  do żniw roku przyszłego 1826, ile mu się podo­
ła. Zam iarem  rządu jest wysłać 12,000 woyska 

3 lo Ameryki; tym czasem  dopiero 2000 ludzi zebra­
ło w Ferrolu.

— D n ia  28 —
Po długich upałach , w czoray chłodny w ie­

czór sprowadził wiele osób na przechadzkę pc pla- 
3cu ś. A n n y ; lecz oddział ochotników rozpędził 
wszystkich.

Pogłoska o weyściu nowego woyska francuz- 
kiego do naszego kraju zamieniła się w wieść p rz e ­
s ia n ą  ó zupełnem  wyyścm  tegoż woyska naw et z 
Barcellony i K a d yzu . Dwa tylko półki szwaycarskie 

v mają ciągle odbywać służbę p rzy  K rólu Jmci. 
•РФ Mówią, iż gabinet londyński nalega o ustąpienie 
aron woyska francuskiego z Hiszp&nii.

Słychać, iż dw ay daw nie jsi dowódcy woyska 
я влагу, T rap ista  i Jenerał Santos-Ladron  , wznie- 

- дуііі powstanie w  n iższe j A rragonii na  poparcie 
Gr^itronnictwa, zwanego Rąrolistam i.

P o r t u g a l i a ,
Lisbona d. 18 lipcą.

(z  M onitora W arszawskiego)*
D ezerte r p o rtu g a lsk i, którego z H iszpanii 

do Lisbony prowadzono wchodząc ‘do Portugalii, 
udał się za in fan ta Don M ig u e l , do którego był 
trochę podobnym. Zwiódłszy tym  sposobem kilka 
osób łatw ow iernych , u c iek ł; lecz w k ró tce  znowu 
u jętym  został.

ШІ
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A n g l i a .
L o n d yn  d. 5 sierpnia ,

(z G azety W arszaw skiey.)
Między podanemi i na ostatniem  posiedzenia par- 

Lopi lamentu przyjętem i pryw atnem i b ilam i, jeden ty ­
cze się zrobienia kanału  z  L ondynu  jdo- Bristol. 
Zamysł ten  przyydlzie w kró tce do sku tku . K a­
nał ma mieć 44 m ii angielskich (10 niemieckich) 

e Mi Iłngośoi, 90 stóp szerokości, i  i 5 stóp głębokości, 
Gibr tak, iż o k rę ty  biorące 200 beczek ła d u n k u , będą 

il mogły po n im  p łynąć. Kosztować ma milion 
7/ 12,844 fun tów  szterlingow ; rooeny zaś dochód ma 

wi wynosić 2 io ,846 funtów  szterlingow . A kcyoai- 
z«k ści, k tó rzy  się tego podeymują, obiorą dnia 18 b. 
izałojm, dyrektorów  swoich.

T u te js z a  kommissya w sparcia hannoweranów 
wielt. d . , k tó rzy  przez powódź d 5 i 4 lutego r. b. ma- 
któjątek u trac ili, odebrała dotąd 9.926 funt. szter. skła- 
щ\ dek pieniężnych. Z  te y  ilości posłała do H anno- 
dotl^eru 6,621 fu n t. s z te r . , do B rem y  200 funt. szter., 

do Oldenburga 5oo funt,, sz te r l., do H olsztynu  1000 
2j£;fant. . s z t : r . , do R utzebuttel 200 fun t. szterl. i t. d.

W ydatk i w ynosiły 888 funt. saterłm gów . 
tej S tatek parow y E ntreprise , m ający płynąć do 
iCj Indyy wschodnich, doświadczył żeglugi swojey na 

Tamizie , udając się w górę rzek i ze znaczną iloś- 
rjcią węgli. Z an u rzy ł się w  wodzie na  i 5 s tó p , i 

w przeciągu godziny up łynął 10 m il angielskich. 
Słychać, i i  kilka p ryw atnych  osób kupiło inny sta- 

...jf tek parow y, k tó ry  uzbrojony, m e ubiegać się z  pó- 
,vyn wy iey  wymienionym statk iem  o nagrodę 10,000 
'де funt. szterł.w yznaczoną przez parlam ent dla ok rę tu , 

któryby w  naykró tszym  czasie odbył żeglugę^do 
Bengalu.

Pan P e r k in s p rosił rządu tuteyszego, a naw et 
rządów zagranicznych, o paten t swobody na robie­
nie wynalezionego przez siebie działa parowego. 

tyinlPó$ti zas tego pa ten tu  nie o trzym a, poty nie może 
' у Dgłaszać opisu w ynalazku, Podczas czynionego nie­

dawno doświadczenia, działo jego w ystrzeliło 1000 
kul na m m utę. I lu k  ztąd  pochodzący był tak wiel­
ki, iż mieszkańcy z oko •< podali skargę, i P anu  
Perkinś zalecono , aby sobis inne obrał mieysee. 
Każda m achina parow a może. bydź u ży tą  do strze­
lania z działa; a kule mogą bydź różnego kalibru; 
Pan r e r h n s  robi ta k ie  m achiny parow e p o trze­
bne do kopalni w  М е х у  ku. P rzy rozpoznaniu, 
czyli p a ten t swobody może bydź udzielony m, oka­
że się, ozy ten  nader ważny w ynalazek, policzyć 
wypada ty lko  dd projektów , w k tó re wiek te raź - 
nieyszy obfituje, lub czyli rzeczyw iście m oźebydź 
w  praktyce używ any.

Dnia 26 czerw ca spuszczono w Quebehu z  w ar­
sztatu  ogromny ok rę t czyli tra tw ę . Ma З09 stop 
długości i 60 szerokości; głębokości zsś w ew n ątrz  
28 stóp, a zew nątrz 67; kotw ica w aży 9 000 fun­
tów . Może w z iąć ;5 .888 beczek ładunku: zanurza 
się w  wodzie na  24 stóp; liny w ażą 126 cen tn a­
rów .

S ły ch ać , iż P. B riggs, ajen t angielski p rzy  
baszy b g itu , stanąw szy w A lex a n d ry i , poda zaraz 
wspomnionemu baszy przełożenia, aby zrzek ł się 
prowadzenia wyłącznego handlu płodami egiptskie- 
mi, lub p rz y n a jm n ie j nie posyłał ich zbytecznie za 
granicę; takie bowiem postępowanie przeciw i się ró­
wnię interessow i handlu angielskiego, jako też a r ty ­
kułem  trak ta tu  pokoju, zaw artego m iędzy P o rta  
i W ie lk ą  B ry tan ią względem handlu E giptu , S m yr­
n y  » Stam bułu i innych m iast portow ych tu rec ­
kich.

— D n ia  6. —
Odebrany tu  list z Cape~Coast pod d. 4 maja. 

w ystaw ia sm utny obraz ubóstwa tam ecznych mie­
szkańców. W szystkie domy ledwo się n ie obalą. 
Siychać, i i  K ról Ashantów  pb бкс псяопусЬ żn in ach  
chce snow e uderoydł P y ta ł się o radę ducha rze- 
k i la n d o ,  złożył ofiarę przy tey  św ię te j rzece 
1 otrzym ał w yrocznią, aby dla obrony pozostał w  
swoim kraju, i uważał, czyli anglicy w kroczą i je­
go zaczepią; jeśliby zas tego w  ciągu 3 la t nie u- 
czynili, *pp,winien sam ruszyć i na warow nie ude­
rzyć. Zdaje się (wyraża ów list), iż m ieszkańcy za­
chodn iej A f ry k i , jak Bóg i ich A k ą b , wojują Itib 
śpią.

(z M onitora W drszaw skiego).
Lsdy M organ  wydała świeżo nowy romai 

pod ty tu łe m : N ieprzytom ni. Celem tego dzie 
]est wskazać nieszczęścia, zrządzone Irlandy i prz 
przedłużony pobyt n iek tórych  możnych właśoici 
“ , wydających swoje dochody, na stałym  lądzie.

— Ostatnie wiadomości z w ysp filipińskii 
odwołują wieść rozgłoszoną w Lpadynie # rew 
lucyi zaszłe j w ty ch  krajach. W szelako Były 
Manilli niejakie poruszenia i pomimo wszelki 
usiłowań jenerała M artinez , lękać się trzeba by

w ypadku. N iek tórzy  m ajętn iejsi kupcy 
M an illi, z obawy podlegania surow ym  środko 
bezpieczeństwa, jakieby rządca postanowić musi 
w razie rozruchu, w ynieśli się do K alku tty . W  
spy filipińskie ta k  dalece zależą tera* od A mer 
k i p o łudn iow ej, w  szczególności zaś od Mex-k 
ze me mogą żyć bezhand la  bezpośredniego z ty* 
ae kraje<n. Zalane są ajentam i rzeczy pospolite 
którzy- mając za sobą w yspiarzy, lekce ważą wse 
stkie urządzenia po licji. Chióceykowie , skład 
jący większą część ludności, dali już niektóre d 
Wody swojego nieukontentow ania;

— Z darzyły  się trzy  wielkie pow stania r 
między m urzynam i na wyspie K uba i w okolica 
.Matanzas. Zabili 20 białych, stróżów  i innyc 
i  czysta do 4oo m urzynów  należało do tego bunt

—7 Kongres Peru  wiański postanow ił dnia 121 
iegot i i  na cześć Boli w ara m a bydź w ybity щ 
dal ,, a  w stolicy wzniesiony posąg jego na kon; 
^iad^o, w głównych m iastach departam entow y 
mają bydź postawione kamienie ze stosow nem in 
pisami. W o jsk o  ma odebrać prócz żołdu 2 Г пі 
cny dollarów g ra t) fikacyi. B oliw ąr otrzym ał t 
tu i Oyoa i Zbawcy Peru, tudzież dożywotnie 
prezydenta, rzeczypospolitey.

t o



_  D nia 20 lipca zaszło w ielkie zamieszanie 
иа cmentarzu Churchrow. w części W hite-C hoptl. 
P ew na kobieta, zm arła w szp ita lu  na gorączkę, pa- 
nu iaea  w  tey  porze, m iała bydź pochowaną. Lecz 
rozeszła się w ieść poprzednio, że ta  kobieta um ar­
ła  z powodu złego obchodzenia się z nią przez jey 
męża- faktura, k tó re sądowa procedura uznała za 
m vlne Sąsiedzi i przyjaciele nieboszczki nie kon- 
ten to w ali się tern uznaniem , udali się na cm entarz 
ze znaczną liczbą innych osób, i chcieli pogrzebać 
żyw cem  jey męża, idącego za tru m n ą  swojey zony; 
iuż rozpoczęli uskuteczniać swóy zaiftiar, i juz go 
W dół wrzucono, gdy przybył liczny oddział poli

V »

dło do nędzy, i Zrządziło szkodę, w ynoszącą wij 
cey, niż 7 milionów franków . Płom ienie wznos 
się na 4oo stóo w  górę.

Od kilku dni słychać o utw orzeniu tdwarzj 
stw a, k tó re ma w ystaw ić na Sekwanie  przyzwd 
icie urządzone sta tk i do p ran ia i suszenia bielizn 
sposobem niedawno w ynalezionym . 0 4  niejakii 
go czasu używ ają w Anglii podobnych statków.

— D n ia  8 —
Od dnia onegdayszego wiadomo jest, ile pfijJiźЮ*) 

cioprocentow ych obligów w ieczy ste j p ro w iz ji za, jycianj 
mieniono na trzyprocen tow e. Ilość Ich wynosi i, lZ «foc 
milionów 700,892 franków  wiecz) stey prowiz).

k ró rv  uwolnił tego nieszczęśliwego i odprowa- w strzym ano zam ianę dla braku niektórych doѵгс1 
d *ł eo do domu. dów na 377,084 franków , a d. 5 b. m. podano żąda й SŁ
tizl M ieszkańcy okolicy jeziora K illaney  do- n ia o zamianę 12,610.292 franków , co wssystk lat 12

iedziawszy się, że W a lte r  Scott zamyśla zwiedzić czyni 3o milionów . 688,268 franków  wieczyste ją się 
te  cześć S zkocji, poczynili m nóstwo przygotow ań, p ro w iz ji, a przez zam ianę na trz y  - procentów ,nca st 
dla przyjęcia go z honorem . M iędzy rozryw ka- obligi zm n ie jszą  się do ilości 24 milijonów 55o,6i
mT m a  bydz polowanie na lisa, wspanialsze, niż to, 
k tó re  autor W aw erle ja  z tak im  wdziękiem, w ro ­
m ansie swoim  opisał.

franków  'w ie czy s te j p ro w iz ji, co stanowi rocze,
oszczędność w w ydatkach  6 m ilionów  187,655 fr,

Od

dom
кЩ

{ ' r a w c y A.
P a r y i  dnia  6 sierpnia.

(z Gazety W arszawskiej).
M iniste r spraw  zagranicznych 1 posłowie k il­

k u  dworów W tu te js z e j  s to lic y , mieli d. 5 b. m. 
naradę u Lorda Grandville, posła angielskiego. N a­
rad a  ta. t rw a ła  pó łto ry  godziny.

K ró l Jm ć przeznaczył z p ry w a tn e j swojey 
kassy a4oo franków  na p o m n ik , k tó ry  się staw i 
w  W enecji zm arłem u sławnem u rzeźbiarzowi A a-
поѵіе. - ,  „ . , .

X ią ię  Bordeaux zaczął d. 5 b m. uczyć się
ułvwBĆ n a Sekwanie naprzeciw  St. Cloud.
V 1 Z  powodu kończącego się term inu  w ym iany 
boioprocentowych obligów w ieczystey prow izyi 
n a  5 procentowe, D zienniki tu te jsze  czynią rozm a­
ite  uwagi i domysły p skutku  tego wielkiego czy­
n u  skarbowego. Jeden z nich w yraża, iz P a n  ViU  
lele zasadza swóy system at w tey  m ierze na tern, 
i i  l i  teraźnieyszego pokoju nio nie potrafi p rzer­
w ać bo M onarchowie i ludy zarów no go potrze­
bują;’ pierwsi dla ustalenia porządku zachwianego 
n r z e i  trzydziesto le tn ią  rew o lu c ją , drudzy dla ,ak 
najw iększego  rozw inięcia przem ysłu sw ego; 2)

X iężna B erry  « jechała do Dieppe, gdzie miej l̂ wem 
Bzkańcy przyjęli ją z okazałością i radością. ' k y  d\

izby 
ІЖ  І 
sierp,

Przed kilku dniami rozeszła się pogłoska, i 
R ada Stanu myśli zrobić p o rt w  G rtn tlle  i  капа 
od P a r y ia  do R avre\ dziś słychać, i i  wspomnio- 
na  Rada przyjęła podany jey w te y  m ierze pro 
jekt. K ilku inżynierów  tru d n i się przygotowawcze 
m i do tego czynnościami.

P o rt P aryzk i m a także mieć zw iązek z Rt 
n em , przez co handel niem iecki ze stolicą Francy 
znacznieby się pow iększył.

B yły izraelita  D rach , przyjąw szy w iarę ka 
to licką , “ogłosił powody swego czynu w pisemk 
pod ty tu łem : L is t nawróconego B abina do Izrat 
litów  braci swoich. D ziennik  G wiazda  chw ali t 
pismo, i porów nyw a je z pisemkiem Pana MollaH 
Pan  D rąch  m usiał wiele znieść przykrości, z przy 
czyny odm iany religii. Żydzi nie chcieli z nin 
mieć żadnego to w arzystw a ; porw ali m u żonę 
dzieci, i w yw ieźli do L o n d yn u , zkąd z trudnościi 
dzieci na pow rót sprowadził} z żoną zaś, k tó ra jesi 
córką Rabina paryzkiego , do tąd  jeszcze widzięt |ітѵа 
się me mógł.

ii§ Wi
, m
mali 
mii i

sw ego; 2) iż
v»mVałvM włożone tera»  w"obligi w ieczyste j pro- zapadł znaczny kaw ał
k P . •____іппіхгп widoku do u*vcia . nie w K rólestw ie Hw izyi ,

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e  
—Dnia 29 lipca o godzinie Зсіеу po południi 

ziem i w gm inie Barbis
nie mając innego widoku do użycia , nie w K rólestw ie H annow erskiem . O tw ó r ma blisk

zm ienią i nadal swego przeznaczenia. N a jw ię c e j 
JZi „ Л Лг.л sie Pan V illele  na tru d n o śc i, aby ka-

100 stóp średnicy i powiększa się jeszcze 5 głębo 
kości nie można d o jrz e ć  o k iem , a rzucone ka 
m ienie dopiero w m inutę i kilka sekund wydaj 
tak i odgłos, jak gdyby w padły w wodę.

__ T aw arzystw o  w L ondyn ie , m ające na ce
w żrost ogrodnictw a, o trzym ało niedaw no z  Nowe

i robi

Ątaj
e§o 

za

§ce:

pita*,*W yirasiący blisko 3ooo m ilionów , p ło ż o n y  
w  p ap iery  skarbow e, odebrać , i indzie j lokować.
D ziennik  Gwiazda odpowiada na pociski, w ym ie­
rzane z tego powodu przeciw  m in is tro w i, i pisze,
ż e  c h o c i a ż b y  Dzienniki oppozyoyyne tryum fow a- południow cy W a llu  róy pszczół tam ecznych 
łv  ze zrządzonego przez nie spadnienia ceny obli- m nieysze, niż europeyskie, nie mają żądl» 
nów wieczystey prow izyi na  5o za s to , prorocy miód w yborny co do sm aku i zapachu.

1 iednak w ystaw ią się ze swojemi nieśzczęsnemi — G azeta w ychodząca w  D o rse t, W Angl
wróżbam i na pośmiewisko. t donosi, iż szewc , nazw iskiem  M a th ie u , w yży*

W c z o ra j  zapadł w yrok sądowy na braci R u g -  w szystkich  m a js tró w  swojego rzemiosła w całe 
s ie r i  k tó rzy  dając fa jerw erki przez nieostrożność Anglii, aby się z nim  zakładali o biegłość w robił 
k ilku ludzi zabili i skaleczyli. Z e względu na oko- niu trzew ików  dam skich. Robi 
licznośoi, k tó re W tćm  zdarzeniu łagodzą karę,prze- dobrze i mocno.
nisana p raw em , skazano ioh na6ściodniowe w ię- — Pew ny zegarm istrz w  A m eryce północne
zienie 1 zapłacenie 16 franków  kary  pieniężnej, nazwiskiem D ier, w ynalazł sposób łatw ego podnt poci 
O orócz tego mają dać wynagrodzenie w ilości 2660 szenia n a jw ięk szy ch  ciężarów , tak , iż naprzykh 
franków  różnym  osobom. potrzebuje tylko 4 funtów  dla utrzym ania w  równi

Dnia i 5 z. m. o godzinie 2giey po północy wadze ciężaru 5oo funtów . U żyto już tego spjfy 
A stronom  Pons postrzegł kometę, k tó ry  blisko w  «obu do zegarów , k tó re za pomocą tylko 5 
1200 dni bieg swóy odbywa. Da aię w ięc znowu idą  ciągle rok  cały bez nakręcania:

' — Jeden z w łaścicieli debr w M orawii wyo
lazł pług , dc którego za pr z aga się koń, i k tó ry  < 
rązu  4 skiby orze. T ow arzystw o rolnicze dało n 
medal złoty.

— W  Glasgowie , w  A nglii, znaleziono b 
sko o 10 stóp pod ziem ią szczątki s ta tk u  rzyl 
skiego, o k tórym  m niem ają , iż podczas wypraw 
Agrykoli> był przed іу 4о la ty  w Kaledonii but 
w any

w idzieć na początku roku 1829. _
M iasto Salins , w departam encie Jura , zupeł­

n ie  praw ie zgorzało. T um any dym u były  tak gę­
s te  iż sie rozpostarły  aż do m iasteczka Bletierans , 
niedaleko Lons-le-Sauniers. W ia tr  pędził iskry 
o m ile franeużką naokoło. W  odległości 21 mil 
w idziano dym . B ry tfa n n a , k tó rą  kucharka nad 
ogniem trz y m a ła , była przyczyną tego wielkiego 
n ieszczęśc ia , k tó re przeszło 5ooo ludzi przyw io-

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litew skiego Gubernatora 
A n d r z e j  Bucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i K awaler

w  D ru k a rn i R e d a k c j i .
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DOD АПК DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96.
*

W iln o  dnia  17 sierpnia v. 8. R oku  1826.

O  g ł o s z e n i e .  sow  na głow ie c iem n y ch  a n a  W ąsach i b rodz ie
t . . 1 Uu 1 іЬ У b k arb o w ey  W ile ń sk ie j  og łasza  sw ia tło b ląd ,-o d  u ro d z en ia  ła t  605 M ary an n a  u -
^  iBie: iż zn a jd u ją cy  się w m ieście P o n ie w ieźu  dom  rody  2 a r . 4 w ier., tw a rz y  s ta re y  , nosa śre* 

«drew niany  ,  tra k ty e re m  zow iący  się, za k tó ry  dniego, otizn czarn y ch , w łosow  na g ło w ie  św ia -  
teraz  p łaci się ro c z n e j  a ręd y  do 124  ru b li 5o tło b lą d , od u ro d zen ia  la t  5o • C hom icz u ro d y  
kop. s r e b r a . , na sk u tek  Z a lecen ia  J W . M m i- p ar. 5 w ier., tw a rz y  p e łn ey  c z e rw o n e j  , nosa 
s ira  skarbu  , postanow iono  oddać z l ic y ta c j i  średniego , oczu  s z a ry c h , w łosow  n a g ło w ie  
na la t  12 w  d z ie rżaw ę  a re iid o w n ą, na  co n a z n a - w ąsach i b rodzie sw ia tło b ląd , od u ro d z en ia  la t  
czają sią te rm in y  : dn ia  24 , е 6 i 28 n as tęp u jące- З7 ; P aw łow sk i u rody  2 a r. 6 f  w ie r . , tw a rz y  
go m ca septom bra* życzący p rz e to  w ziąć tako- nieco c ie m n e j, nosa  m iernego  cienk iego , o czu  
wy dom w aręd ę , zechcą pyzybydź d la  w spo- sza ry ch , w łosow  n a g ło w ie  c iem nych a  na  w ą - 
mnioney l ic y ta c j i  z pew nem i ew ikcyam i albo sach i b rodz ie  błąd, od u ro d zen ia  ia t  3o$ Ł a -  
gotow em i p en iądzm i, cdpow iedn iem i przynay*- ssink u ro d y  2 arsz 4  w ie r s . ,  tw a rz y  c ie m n e j 
m m ey d w o lH n iey  sum m ie pokazanego dochodu, chudey , nosa średn iego , oczu  n ieb iesk ich , w ło -  
d o  Izby  S karbow e у W ile ń sk ie j ,  gdzie będą o- sow  na głow ie ciem nych , a  n a  w ąsach  ’św ia -  
jkazane służące w tey  rzeczy  w aru n k i. D nia  tło b ląd , od u rodzen ia  la t  4ó; S zukow sk i u ro d y  
го  s ie rp n ia  1826 roku . 2 a rsz . 4  w ie rsz ., tw a rz y  c ie m n e j o s p o w a te j,

P odskarb i G u b ern ia ln y  Lega. nosa m iernego , oczu czarn y ch , w łosów  n a g ło -  
N aczelnik S to łu  Z d z ito w ieck i. w ie  c iem nych a  na w ąsach i b ro d z ie  b łąd , od

. u ro d ź , la t  3 5 . A za te m  jeśli ci w łóczęg i o k aż ą
г ы  r j■ , z b i e g a c h .  się do kogokolw iek należącym i, iżby w  p ro śb ach
U d G ub ern ia ln eg o  M ińskiego o - sw o ich  o ich p o w ró t, p ostąp ili pod ług  i s to tn e j

gtasza się: i г w zięci za  n jeokazan ie  p aszp o rtó w  m ocy pornienionego U kazu. D n ia  26 lip ca  і 8 г 5 
aresztahcr. P io tr  D aszew sk i, M ik o ła j  S id o ro w , ro k u . S o w ie tn ik  C zm ychow .

Mir i a f M •-Z m i V T y Іеу D y rsza  > A lex an - S e k re ta rz  Jan  Zaborow ski*d e r M ik icm nek  z zoną M ary an ą  i có rk ą  m ało- — ■
*odo r c hom icz^Józef P aw łó w - 3 . O d L ittsk o - W ileńsk iego  G u b e rn ia łn eg o

s k i , N ik ita  L az iu k  , i G rzeg o rz  Szukowski^ R ząd u  ogłasza się,iż na uzy sk an ie  d ługu  n a leż n e - 
w y zn ali ze są w łościan ie  : D aszew ski z g u - go od sukcessorów  zm arłego  K am e rca lm e y stra  6 
b e rn ii 1 p o w ia tu  K ijow skiego  m iasteczk a  R ży - klassy G ołen iszczew a K aituzow a B ankow i p o ży - 

Pszczewa G rafm i Ż y l iń s k ie j ; S idorow  z g u b e r-  czkow em u P ań s tw a  2000 ru b li assygn, z l ic z a -  
fl,J W o ły ń sk ie j  P o w ia tu  Ł u c k ie g o  m iasteczk a  cem i się p ro cen tam i, oddane n a  pub licza  o rz e -  
t 4SZCu !  t ,b ł " a te ' a S u  oynow skiego; Z m itrn -  daż, 19 m ęzk iey  p ic i dusz w łościan , ze w sze l-  

p0)i,l >k z g u b ern u  G ro d z ien sk iey  P o w ia tu  S ło o im - k ą  do nich  a tty n e n c y ą  w si W e n c iu n  w

м ' Л Г о *  4V B 0 r° n kOłV kl6SZt0rH В агУ1іа- t r o c k im  pow iec ie  po łożoney , na leżący  do ty ch  
f ł n o w i a S ?  * ,С ь 5 D;y' raZa z te ? źe 8u b e rn ii sub-cessorow, k tó re  ocenione 5ooo ru b . assygn., 

. f p  w ja tu  S łonim skiego  ze w si Z in k o w iec  o b y - a  ro czn eg o  z n ich  dochodu  w y liczo n o  боо  z ło -

, VVstfcbskiey p o w ia tu  P o łock iego  oby- ra zy  n aznaczane te rm in y  ż y c z ą c y c h , n a z n a -  
„ e a e a nersJoego z m a ją tk u  Z a rto w ic z  ; C h o - czają się po raz  trz e c i te r m in y : iszy  a5  4 2g i 
:i iicz z g m e rm i G ro d z ień sk iey  p o w ia tu  K o - 28 następu jącego  sep tem b ra  m ca, a 3ci i  o s ta -

bL w ło w f k i  z , m a iił £ku o b y w a te la  T ręb ick iego ; teczny  w e trz y  m ięsiące od dn ia  p ie rw szeg o  
, 1 m !es*czanm  z W iln a ; Ł az iu k  i S z u - w y d ru k o w an ia , k tó re  p ó źn iey  n as tąp i w  S a n k t-

i ' * * m ie js c a  u ro d zen ia  1 s tan u  sw ojego n ie- p e te rsb u rsk ich  albo M osk iew sk ich  g aze tach  ; a
a,Tti Д а  " I T 7  ,m lęnnego  N a  у  w  у  ż -  za tem  życzący  należeć do ta rg ó w , zechcą  u rz y -  

* '. “ , . a °  ,azu  50 lu teg o  182З ro k u , u zn an i zo - bydź n a  oznaczone te rm in y  do teg o  R ządu  
iSLa i za w łóczęgów  i odesłan i do S y b e ry i n a  D nia  6 au g u sta  1825 ro k u .

t n X “ n * ‘ Щ 7 У tyc.h  W ,0czę s ów  «» tl£9!ę -  S o w ie tn ik  A . Ł az a ro w ic ż .
а К Г "  Ur° d y , 9 a r - 5 " w ie r - > ^ а -  S e k re ta rz  i K a w a le r  K le is t.
p = ,y P ągłey  * 11033 ś re d n ie g o , oczu  sza ry ch , N aczeln ik  s to la  K ow alenok .

iwiosow n a  g lcw ie  c iem nych  a  na  w ąsach  i  f -

i t o w Znrn7 r tł0b!iid’ ° d Urodzenia la t  5 g i S ido- 9 . Sąd  T ax a to rsk o  E x d y w izo rsk i do dóbb 
U budev  r L Л  a T : °  w ,.e r y . tw erzy  szczn p ley  B ia ło ru cza  w  G u b e rn ii i p ow iec ie  M ińsk im  

średniego  cienkiego, oczu  sza ry ch , sy tu o w an y c h , dz iedz ic tw em  do J W . H ila reg o
%iari . / *  •’ \>Vvie:  ^ 9ach i b rodzie  c iem ne- O borsk iego  b. P odkom orzego  M ińskiego n a le -  

Л wl r °  Z! ” ia  a t  t 6 ’ 2 m itru s ik u ro d y  żnych , dla zaspokojenia w ie rzy c ie li w  p o w tó r-  
da ftuernóao  ̂n Z*’ tWftrzy РеІ" сУ o sp o w a te j, nosa n y m  te rm in ie  z e b ra n y , gdy p 0 k ilkodn iow ym  

/  SZarych’ w łosow na g łow ie b łąd , pobycie sw oim  starm ości k red y to ró w  n ied o - 
h vrRrjł ? У n iem a. ’ od u r °d ze n ia  la t  ig ; strzegą^ zapobiegając p rz e to  u szczu p len iu  k re -  
«-1 ' y J 2 a r ’ ’4  w ie r . ,  tw a rz y  chudey  da lney  m a s s y , w szystk ich  k red y to ro w  i  p re -
ri/rh ° C a m ,®rn cS°> c ien k ieg o , oczu  sza - ten so ró w , ab y  w  dopom inkach  s w o ic h , z p o -  
i Ьгг’і V- ^ e m n y c h , д na w ąsach trze b n em i dow odam i i  dok ładnem i o b jaśn ię -

евПб-іппГГ SW , l  C bląd;cc,d u r °d zen ia  la t  5 5 ; M i- m am i, jak n ay ry ch ley  p rzed  hinieyszym  S ądem  
- и го  у  2 a r . o4 w ie r . , tw a rzy  chudey  s ta w a l i , sub am issione re i  obow iązuje i  źti 

•ujimiey, uoS,ł m ie rn e g o , oczu  s z a ry c h , w io - Sąd E x d y w izo rsk i n ie  czekając na n iesław a*



jących  kredy  to r o w , k to  ty lko  sw e dopom inki 
p rz e d  Sądem  o b jaw i, d la  ro zw iązan ia  W onych 
sp o ro w  p rzy n iesio n y ch  i rozsądzenia ' ty ch że  
w  dn iu  2 5 m iesiąca i ro k u  te raźn ieysźego , n a ­
m o w ę in  p rin c ip a li ogłosi o raz  Izbę sw ą zam ­
k n ie , o te m  w szy stk ich  k red y to ro w  i p re te n -  
so ro w  do k o n k u rsu  J W  O borsk iego  należących
p rz e z  n in ie js z ą  aw izacyą p o trzy k ro tn ie  za­
w iadam ia . R o k u  i 8 a 5 m ca sie rp n ia  5 dn ia.

Ignacy  B acew icz Sędzia Z iem  P.M . E x d . 
S tan isław  Ł yszk iew icz PocUęd. Z iem . Bo- 

ryssow ski E x d y w izo r .
Ju s ty n  C hom ski Podaęd. Z  P . W . E xd .

«и i: * ' 1 v" '' - ш ы2 U r. P a w e ł C ielinski w  ro k u  18x1 w szed ł

W d. 27 m ca k w ie tn ia  te raźn iey sźeg o  ro k u  przy.; 
b y w sz y , sk u tk iem  R em issyynego  Ziemskiego 
d e k re tu  in w en tac y ą  w szelk iego  d eb ito ro w  ru . 
chom ego i n ieru ch o m eg o  m ają tku  uczyn ił.w zg lę­
dn ie  a d m in is tra c ji  k w esty  e u ła tw ił,  k o m porta- 
cyą p ap ie ró w  n a  w szystk ich  s tro n ach  wskazał, 
w y m ia r z iem i kom orn ikow i u sk u teczn ić  pole­
c i ł ;  w  za m ia rze  zaś o czew isteg o  sp raw y  ro z ­
b io ru  odk ład  do d n ia  16 w rześn ia  te ra ź ń . roku 
u czy n iw szy  , ze w po m ien ionym  te rm in ie  do 
fo lw a rk u  H u szcz  z jed z ie  i  sp ra w ę  bez odk ła­
dów  żad n y ch  zap isu jąc  na  n iestąw a jący ch  w ie­
czną am b sy ą  rozsądzi, o s trzeg ł, o jak o w y m  w y­
ro k u  ab y  s tro n y  in te re sso w an e  u w iad o m io n e- 
m i b y ły ,  n in ie js z ą  aw izacy ą  do trzy k ro tn eg o

1
\hU

fcP

w  słu żb ę  do W oyska Polskiego; od tego czasu  w  K u ry e rz e  L i t .  u m ieszczen ia  Sąd T a x a to r -V  
n iedaje  k re w n y m  ia d n e y  o sobie w iadom ości, a  śko - E x d y w izo zsk i podaje. W in ce n ty  N a r - r

t J M i r l  K  a  «■» »  I r  -i (я  ЛЯТ i n  v  r/ i i e m c V i  O a 7  m i s i  ń  ) l ' iK ró le s tw a  Polsk iego  K om m issya R ządow a w oy- 
n y  odezw ą z dn ia йЗ k w ie tn ia  r . b. za N, f  e s l  u» 
W iadom iła R ządcę G u b e rn ii W ołyński,ey, iż po 
nayściśleyszóm  p rz ey rz en iu  rodow odów  w szy ­
stk ich  p u łk ó w  i ko rpusów  te raźn iey szey  o rg a - 
n izacy i w oyska okazało  się , iż żaden C ielińsk i 
P a w e ł w  n ich  zap isany  nie jest.

U rb an  C ielinsk i, b ra t m łódszy w spom nio- 
riego P a w ła  C ielińskiego, w  pow iacie  W ło d z i- 
m irsk im  w  G u b e rn ii W o ły ń sk ie j zam ieszkały , 
m em ając  pew ności o życiu jego łub śm ierci, 
n iem oźe dokonać działu  szczupłego m ają tk u , 
p o  rodzicach  ich pozostałego . Z  tego pow odu  
w zy w a w  m ow ie będącego P a w ła  C ielińskiego, 
aby  się zgłosił do ńiego w  celu odebran ja  spad­
k u  jem u  należnego. D n ia  3 i lipca ro k u  1826.

W ie d z y  M m i s te ry  u m S p raw  w ew n ę trz ­
n y ch , U rzęd n ik  , zaw iadujący  w ydziałem  za ­
g ran iczn y m  w K a ń ce lla ry i G u b e rn a to ra  C y w il­
nego  W o ły ń sk ieg o  Jó z e f  M ac ie jo w sk i, R ad ca  
T y tu la rn y .

w id R ączk iew icz  P isa rz  Z iem sk i O szm iam ki.
Z iem ski O szm iańsk i i E x d y w izo rsk i R e ­

je n t Ig n acy  O ganow ski.

2. Sąd T a x a to rsk o -E x d y w izd rsk i n a  ro z ­
d zie len ie  funduszów  m iędzy  w ierzycieli W . 
M arc in a  B ro n ica  P o ru cz , w oysk  polskich de­
k re te m  Sądu G łów nego  sgo  D ep artam en tu  g u ­
b e rn ii G ro d z ie ń s k ie j ,  ro k u  4821 m arca 7 dn ia 
n azn aczo n y , do m a ją tk u  M osuszyną, w  te rm i­
n ie  z obw ieszczen ia  w ypad łym  , dnia 22 ju n ii 
г. і 8 з 4  p rz y b y ł ,  -jury z d y k c ją  swoją u fo rm o ­
w a ł i  te rm in  na  p b w tó rn y  zjazd i 5 8 Ь га#;і.8;з 5 
ro k u  n a z n a c z y ł,  w  jakow ey  p a r z e , aby  w sz y ­
scy w ie rzy c ie le  W . B ro n ic a , do m ajątku  M u ­
szy n a  jaw ili się zapow iada, gdyż p rzez  d ek re t 
rem isy y n y  S adu  G łów nego  dla m estaw ających  
zap o w ied z ian a  am issya.

M ich ał K o rczy c  P re z y d e n t E xd .
Joach im  K o ł łą ta j  E xdyw izo r.

F e l ic ja n  W ey ss E x d y w izo r. ч 
A n to n i P ła w sk i R e je n t E x d y w izo rsk i.

*2. Sąd TŚSŚatorsćo-Ex<%"wizorąki n a  p o ­
d z ia ł m ają tku  J P P . Jerzego  1 Józefaty  z Sado­
w sk ich  K o d z ió w  m ałżonków  d ek re tem  Sądu 
Z iem skiego  O iz n ń  w  r> i 8 s 5 s ty czn ia  10 d. 
zak ro czo n y in  naznaczony , do fo lw a rk u  H uszcz 
a lias  D ey n ó w k a  w p c ie  O szm iańśkim  leżącego

5 . Sąd Z iem ski P tu  W ileń . w  sp raw ie  
k o n k u rso w e j m iędzy  w ierzy c ie lam i zeszłych. 
Jan a  i U rszu li z  W e rso ck ićh  ro d z icó w  Józefa 
syna S zy rw iń sk ich , za rem issam i S ądu  G łó w ­
nego L ite w sk o -W ile ń . sgo  D e p ar o d b y w a n e j, 
dw óm a ocsew iste rn i d e k re ta m i, iszy m  1820 
8b ra  5 rekogrticyą sum m  kredy  to rd tn  i na  de- 
b ito rach  u zn aw ający m , a  pow odem  d e te rm in o ­
w a n e j  p rzez  pub liczną l ic y ta c ją  w yprzedaży 
dom ów  w  m ieście  W iln ie  położonych , sa ty s ­
fa k c ją  do p ó źn ie jszeg o  te rm in u  odkładającym , 
i  p o w tó rn y m  1822 ybra 1 dn ia z sum m y przez 
J W . M in is tra  F in an só w  do Izb y  S k arb o w e j 
W ileń . assygnow aney , poszuk iw aniom  ze s tro ­
ny d u c h o w n e j , i w ierzy cie lo m  rodzicielskim  
p e łn ą  sa ty s fa k c ją  p rzyb liżającym , by łe m iędzy 
s tro n am i ro z w iązy w a ł sp o ry ; od jak ich  w y ro ­
ków  n iek tó re  s tro n y  w  te rm in a c h  ośm io d n io ­
w ych  do S ądu  G łó w n eg o  L ite w sk o -W ile ń . 2go 
D e p a r ta m e n tu  zak ład a li ap e llacy e , lecz onych 
(z p rzy czy n y  n iew y p rzed an y ch  p rzez  lic y ta c ją  
dom ow , za tóm  n iezb liźoney  k red y to ro m  os ta  
te c sn e y  sa ty s fa k c ji)  naów czas n ierozw iązu jąc, 
sk ładanych  sched  i zak ład ó w  stronom  po w ró t 
uzna ł, a  po osta teczn y m  ca łe y  sp rew y  zakon­
k lu d o w an iu , ap e lla cy e  ro zw iązać  zadeklarow ał; 
m iędzy  tem  czasem , po zak ro czcn ey  M ichała  
S zy rw ińsk iego  śm ierc i, o bliźszość spadku  spor 
zachodzący  p rzez  konsukcesso row  do jednoczą- 
sow ego ze sp ra w ą  k o n k u rso w ą u ła tw ie n ia  zo 
s ta ł w p ro w ad zo n y . Z e  w ięc o s ta teczn y  d e ­
k re t  ta k  m iędzy k re d y to ra m i zeszłego Józefa 
S zy rw iń sk ieg o , jako  te ż  m iędzy  sukcessoram i 
M ich ała  S zy rw iń sk ieg o  w  d n iu  18 781 a 1826 
ro k u  p ro m u lg o w an y m  będzie, Sąd Z iem sk i PtU 
W ileń sk ieg o  w szy stk ie  s tro n y  w y i  d a tą  wy 
m ien io n em i d e k re ta m i ob ję te  i w n o w  z rzeczy 
sukcessy i po łączone do p rzes łu ch an ia  cnego 
w zy w a  id o  tego  za m ia ru  n in ie js z ą  trz y k ro tn i 
do G a z e t K u ry e ra  L it.  podaje  aw iz acy ą .

M ich a ł S aw ick i P re z y d e n t Z iem sk i P tu  
W ileńsk iego .
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PODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96.
W iln o  dnia  17 sierpnia v .s .R o k u  1826.

Wi
ipO : 
ski

O  g ł o s z e n i e .
1 O d Ł b y  S k a rb o w e j W ile ń s k ie j  ogłasza 

pię: iż z n a jd u ją c y  się w m ieście P o n iew ieżu  dom
D rew n ian y , tra k ty  erem  zow iący  się, za k tó ry
(teraz p łaci się ro c z n e j arędy  do i s 4  ru b li 5o 
kop. sreb ru . , n a  sk u tek  Z alecen ia  J W . M in i­
s tra  skarbu  , p o stanow iono  oddać z l ic y ta c j i  
na la t  12 w d z ie rżaw ę  a ren d o w n ą , na  co n azn a-

śow  na g łow ie  c iem n y ch  a na  w ąsach  i b rodz ie  
sw ia tło b ląd , od u ro d z en ia  la t  605 M ary an n a  u -  
rody  2 a r. 4 w ie r., tw a rz y  s t a r c y , nosa ś r e ­
dniego, oczu  czarn y ch , w łosow  na g ło w ie  św ia -  
t ło b łą d , od u ro d zen ia  la t 5o • C hom icz u ro d y  
2 ar. 5 w ie r., tw a rz y  p e łn ey  c z e rw o n e j  , nosa 
średniego , oczu  s z a ry c h , w łosow  n a g ło w ie ,  
w isach  i b rodzie  sw ia tło b ląd , od u ro d zen ia  la t  

czają się te rm in y : d n ia  2 4 ,2 6  i 28 n as tęp u jące- З7 ; P aw łow sk i u ro d y  2 a r. 6 f  w ie r . , tw a rz y  
go m ca sep tem b ra ; życzący  p rz e to  w z iąć  tako - m aco c ie m n e j, nosa m iern eg o  cienk iego , oczu  
wy dom  w aręd ę , zechcą p rzy  by dź d la w spo- sza ry ch , w łosow  na g ło w ie  c iem nych a  na w ą - 

-m nioney l ic y ta c j i  z pew nem i ew ikcykm i albo  sach i brodzie, błąd, od u ro d z en ia  la t 5 o; Ł a -  
go tow em i p ien iędzm i, odpow iedn iem i p r z j n a j -  z iu k  u ro d y  2 arsz 4  л ѵ іе г з .,  tw a rz y  c iem n ey  
m niey d w u le tn ie j  sum m ie pokazanego dochodu, c h u d e j,  nosa średn iego , oczu n ieb iesk ich , w ło -  
ćo Izb y  S k a rb o w e j W ile ń s k ie j ,  gdzie będą o- sow  na głow ie ciem nych , a  na  w ąsach  św ia -  
l a z a n e  służące w  tey  rzeczy  w a ru n k i. D nia  tłob ląd , od u rodzen ia  la t 4 o; S zukow sk i u ro d y  
10 s ie rp n ia  1826 ro k u . 2 arsz. .4 w ie rsz ., tw arzy  c iem ney  o s p o w a te j,

P o d sk arb i G u b e rn ia ln y  L ega. nosa m iernego , oczu  czarnych^ w łosów  na g ło -
4 N aczeln ik  S to łu  Z d z ito w ieck i. w ie  ciem nych a na  Wąsach i b ro d z ie  błąd; od

.................... u rpdz. la t  55* A za tem  jeśli ci w łóczęg i o k a z a ć
O  z b i e g a c h .  się do kogokolw iek należącym i, iżby  w  prośbąc

O d R ząd u  G u b ern ia laeg o  M ińskiego 0» sw oich o ich p o w ró t, postąp ili podług i s to tn e j  
głasza się: iż  w zięci za n ieokazan ie  paszp o rtó w  m ocy pom ienionego U kazu. D n ia  s 5 lipca  182Ś 
aresz tanc i: P io tr  D aszew sk i, M ik o ła j  SidoroW , ro ku . S ow ie ln ik  C zm ychow .
T rafim  Z m itru s ik  , T ym ofiey  D y rsza  , Д іе х а п -  S e k re ta rz  Jan  Z ab o ro w sk i.
d e r M ikicionek z żoną M ary an ą  i có rk ą  m ało- ------ -------- -
le tn ią  W jk to ry ą ,T e o d o r C hom iczjJózef P aw łó w - 3 . Od L ittsk o -W ileń sk ieg o  G u b ern ia io eg o  
e k i , N ik ita  Ł a z iu k  , i G rz eg o rz  Szukow ski; R ząd u  ogłasza się,iż n a  uzy sk an ie  d ługu  n a leźn e-
w y zn e li że  są w łościan ie  : D aszew ski z  g u - go od sukcessorów  zm arłego  K a m erca lm ey stra  6 
b e rn ii i p o w ia tu  K ijow sk iego  m iasteczk a  R ży - klassy G oletiiszczew a K u tu zo w a  B ankow i p o źy - 
szczew a G raf;n i Ż y l iń s k ie j ; S idorow  z g u b e r-  czkow em u P ań s tw a  2000 ru b li aeśy.gn» z lic z ą -  
n ii W o ły ń sk ie j P o w ia tu  Ł u ck ieg o  m iasteczk a  cem i się p ro cen tam i, oddane n a  pub liczą  p rz e -  
l\o zy szc za  o b y w a te la  S troyrm w s kiego; Z m itru -  daż, 12 m ęzkiey  p łc i dusz w łośc ian , ze w sze l- 
aik z g u b ern ii G ro d z ie ń sk ie j P o w ia tu  S ło n im - k ą  do nich a tty n e n c y ą  , w si W e ń c iu n  w  
skiego ze w si B o ro w ik o w  k lasz to ru  B azy lia - T ro c k im  pow iecie  p o ło żo n e j, na leżący  do ty ch  
now  Z u ro w ick ich  ; D y rsz a  z t e j ż e  g u b ern ii śukcesso row , k tó re  ocenione З000 ru b . assygn., 
p o w ia tu  S łonim skiego  ze w si Z in k o w iec  oby  * a  rocznego  z n ich  dochodu w y liczo n o  679  z ło - 
w atę la G rabow sk iego ; M ik ic ionek  z  żoną z g u -  ty ch  ; d la  n ie jaw ien ia  się zaś na w p rzó d y  dw a 
bern ii W ite b s k ie j  p o w ia tu  P o łock iego  oby- ra zy  n azn aczan e  te rm in y  ż y c z ą c y c h , n a z n a -  
w a te la  S narsk iego  z m a ją tk u  Z a rto w ic z  ; C h o - czają się  p o r a ź  trz e c i term iny ,: iszy  25  * 2gi 
m icz z g u b ern ii G ro d z ie ń sk ie j  p o w ia tu  K o -  28 następu jącego  sep tem b ra  m ca, a 3ci i o s ta - 
b ryńsk iego  z m ają tk u  o b y w a te la  T ręb ick iego ; teczn y  w e trz y  m ięsiące od dn ia  p ierw szeg o  
P aw ło w sk i m ieszczan in  z W iln a ; Ł az iu k  i S zu - w y d ru k o w an ia , k tó re  p ó ź n ie j  n a s tąp i w  S an k t-  
kow ski m ie js c a  u ro d zen ia  i s tan u  sw ojego n ie- p e te rsb u rsk ich  albo M oskiew skich  g aze tach  ; a  
p am ię ta ją . N a  m ocy im ien n eg o  N a y w y ż -  za tem  życzący  należeć do ta rg ó w , zechcą  p rz y -  
s z e g o  U kazu  2З lu teg o  182З ro k u , u zn an i zo- bydź n a  oznaczone te rm in y  do teg o  R ząd u , 
s ta li z a  w łóczęgów  i odesłan i do S y b ery i n a  D n ia  6 au g u sta  1826 roku .
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za lu d n ien ie . R y sy  ty ch  w łóczęgów  są n as tę ­
pu jące : D aszew sk i u ro d y  2 a r. 5j- w i e r . , tw a ­
rz y  p o c ią g łe j  , nosa ś re d n ie g o , oczu  szarych , 
w łosow  n a  g łow ie  c iem n y ch  a n a  w ąsach  i 
b rodz ie  św iatłob ląd , od u ro d zen ia  la t  5 8 ; S ido­
ro w  u ro d y  2 a rsz . 5 w i e r . , tw a rz y  s z c z u p łe j  
ch u d ey , nosa średniego  cienkiego, oczu  sza ry ch , 
w łosow  na głowie-, w ąsach  i b rodzie  c iem no- 
b lą d , od u ro d z en ia  la t 46

S o w ie tn ik  A. Ł az a ro w ic z . 
Sekretarz^ i K a w a le r  K ie is t. 
N acze ln ik  s to ła  K ow alenok .

2. Sąd T ax a to rsk o  E xdy  w izorsk i do dóbr 
B ia ło ru cza  iw G u b e rn ii i p o w iec ie  M ińskim  
sy tu o w an y c h , d z ied z ic tw em  do J W . H ila reg o  
O borsk iego  b. P odkom orzego  M ińskiego n a le -  

Z m itru s ik  u ro d y  żnych , d la zaspokojenia w ierzy c ie li w p o w tó r-  
2  a rsz . 4  w ie r ., tw a rz y  pe łney  o sp o w a te j, nosa n y m  te rm in ie  ze b ran y  , gdy po k ilkodn iow ym  
m iern eg o , oczu  sza ry ch , w łosow  na głow ie b łąd , pobycie  sw oim  stanności. k re d y to ró w  n ied o - 
w ąso w  i b rody  n iem a , od u ro d zen ia  la t  19; s trzeg ą ; zapobiegając p rz e to  u szczu p len iu  k re -  
JDyrsza u ro d y  2 a r ,  3 |  w i e r , , tw a rz y  ch u d ey  da lney  m a ssy , w szystk ich  k re d y to ro w  i p re -  
c iem n ey ? nosa m iernego , c ien k ie g o , oczu  sza - ten so ró w , ab y  w dopom inkach  sw o ich  , z po 
ry ch , w ło so w  na g łow ie c iem nych , a na w ąsach  trzeb n em i dow odam i i d układ riemi objaśnię
i b rodz ie  św ia tłeb -ąd ; od u ro d zen ia  la t 3 5 ; Mi 
k icionek  u ro d y  2 a r. 5 t  w ie r . , tw a rz y  chudey  
ciem ney, nosa  m ie rn e g o , oczu sza ry ch  , w ło ­

m am i, jak n a j r y c h le j  p rzed  n in ie jszy m  S ądem  
s ta w a l i , sub am issione re i o b o w ią z u je , i że 
Sąd  E xdyvuzoi;ski n ie  czekając na  n ie s ła w a -



jących  k re d y to ro w  , k to  ty lko  sw e dopom inki w  d . '2 7  m ca k w ie tn ia  te raźn iey sżeg o  ro k n  p r r  
p rzed  Sądem  ob jaw i, dla B4>związania w  onych by w sz y , sk u tk iem  R em issyynego  Ziem skie* 
spo row  p rzy n iesio n y ch  i rozsądzenia ty ch że  d e k re tu  in w en tacy ą  w sz e lk i go d eb ito ro w  ra
w  dniu  25  m iesiąca i roku  te ra źn ie jsze g o , n a - cMomego N ie ru c h o m e g o  m ajątku uczyn ił,w z°!
m pw ę in  p rin c ip a li ogłosi o ra z  Izbę sw ą z a m - dn ie a d m in is tra c ji  kw estye  u ł a tw i ,  kom  p o rt 
kn ie , o tern  w szystk ich  k red y to ro w  i p re te n -  cyą p ap ie ró w  na w szystk ich  s tro n ach  wskazał 
so row  do k o n k u rsu  J W . O borsk iego  należących  w y m ia r ziem i kom orn ikow i usku teczn ić  pole 
p rz e z  n in ieyszą aw izacy ą  -potrzy k ro tn ie  za- c i ł ; w zam ia rze  zaś oczew istego  sp ra w y  roz 
w iadam ia . R o k u  i 8 s 5 m ca s ie rp n ia  5 dn ia . b io ru  odkład do dn ia  16 w rześn ia  te ra ź ń . rok

Ignacy  B acew icz Sędzia Z iem  P .M .E x d . u c z y n iw sz y , źe w  p om ien ionym  te rm in ie  d
S tan isław  Ł yszk iew icz Podsęd. Z iem . Bo- fo lw a rk u  H uszcz ż jed z ie  i sp raw ę  b e z n d k ia -  

ryssow ski E x d y w izo r . dów  żadnych  zap isu jąc  na  n iestaw ających  wid-
Ju s ty n  C hom ski Podsęd . Z , P . W . E xd . czną am issyą rozsądzi, o s trzeg ł, o j t tk lw y m w y .

* ro k u  ab y  s tro n y  in te re ssc w an e  uw iadom ione
2 U r. P aw e ł C ielińsk i-w  ro k u  1811 w szed ł m i b y ły ,  n in ieyszą  aw izacy ą  do trz y k ro tn e g  

w  słu żb ę  do W pyska Polskiego; od tego czasu  w  K u ry e rz e  L i t .  u m ieszczen ia  Sąd T a x a to r  
n iedaje  k rew n y m  żadney  o sobie w iadom ości, a  sko - E x d y w izo z  »ki podaje. W in ce n ty  N ar 
K ró le s tw a  Polskiego K om m issya R ządow a w o y - w id R aczk iew icz  P isa rz  Z iem ski Oszm iafok*, 
ńy odezw ą z dn ia s 3 kw ietn ia  r . b. za N. f  6*4 u* Z iem sk i O szm iam k i i E x d y w izo rsk i- R e -  I
w iadorn iła  R ządcę G u b ern ii W o ły ń sk ie j, iż po je n t Ig n acy  O ganow ski.
nayściśleyszem  p rzey rzen iu  rodow odów  w szy- __ _______  i  >koś<

stk ich  pu łków  i korpusów  te rsź n ie y szey  e rg a -  3 . Sąd Z iem sk i P tu  W ileń . w  sp ra w ie  '%  
n izacy i w oyska okazało  się , iż żaden C ielińsk i k o n k u rso w e j m iędzy  w ierzycie lam i zesz ły ch  Iw  
P a w e ł w n ich  zap isany  nie jest. Jan a  i U rszu li z W erso ck ićh  ro d z ic e ,  w  Józefa  Щ

U rb an  C ielińsk i, b ra t m łódszy w spom nio- syna S zy rw iń sk ich , za rem issam i S ądu  G łó w - ^
nego  P aw ła  C ielińsłuego, w  pow iecie W ło d z i-  nego L ite w sk o -W ile ń . sgo D e p a r o d b y w a n e j, 11 P 
m irsk im  w  G u b e rn ii W o ły ń sk ie j zam ieszkały , dw óm a oczewęistemi d e k re ta m i, is z /m  182 oj 
n iem ając  pew ności o ż y c i u  jego lub śm ie rc i, 8 b ra  5 re  k o g n ic ją  sum m  kredy to ro m  i na de J  2 tl

•» /Гх л nr гх лі л »"ł гл /4 -t 4 rt 1 »*■ «л кл r* n- i ь ггл ł л г» «м № * /. -L 1» » L. . ♦-  ̂I— .. ' * .n iem oże dokonać działu  szczupłego m ają tk u , b ito rach  u zń aw ający m , a pow odem  d e le rm in o - l  
p o  rodzicach  ich pozostałego . Z  tego pow odu  w aney  p rzez  p u b liczną l ic y ta c ją  wy przedaźyl#ór)
W zywa w m ow ie będącego P a w ła  Chełm skiego, dom ow  wymieście W iln ie  położonych , sa ty s -j łl 
aby się zgłosił do niego w celu  odebrania spad - fakcyą do p ó źn ie jsz eg o  te rm in u  o d k ład a ją cy m i iai 
k u  jem u należnego. D nia  3 i lipca ro k u  i 8 s 5 , i  p o w tó rnym  1822 ybra ł  dnia z sum m y prze/, \ Пу 

W ied z y  M m iste ry u m . S p raw  w e w n ą trz - J W . M in is tra  F in an só w  do Izby  S k a rb o w e y i ™ 
n y ch , U izęd n ik  , za wiadujący w ydziałem  z a -  W iisn . assygnow aney , poszuk iw aniom  ze s t ro - j  yd< 
g ran icznym  w K a n ce lła ry i G u b e rn a to ra  C yw il- ny d u c h o w n e j , i w ierzycie lom  rodzic ie lsk im i 
nego  W ołyńsk iego  Jó z e f  M ac ie jo w sk i, R adca p e łn ą  sa ty s fa k c ją  p rzyb liżającym , by łe m iędzy  
T y tu la i  иу. s tro n am i ro z w iązy w a ł sporym od jakich  w y ro -  * ^

ków n iek tó re  s tro n y  w  te rm in ac h  oś m iód ni o - g 0)
2. Sąd T ax a to rsk o  E x d y w izo rsk i n a  ro z -  w ych do Sądu  G łów nego  L itew sk o - W ileń . 2go f tć 

dzielen ie  funduszów  m iędzy w ierzycieli W . D e p a rta m e n tu  zak ładali ap e llacy e , lecz onych  
M arc in a  B ro n ica  P o ru cz . w oysk polskich d e- (z p rzyczyny  n iew y p rzed an y ch  p rzez  l ic y ta c ją ;  
k re te m  Sądu G łów nego 2go D e p artam en tu  g u -  dom ow , za tem  n iezb łiźoney  k red y to ro m  o s ta -  
b e rn ii G ro d z ie ń s k ie j ,  ro k u  182 1 m arca 7 dn ia teczn ey  sa ty s fa k c ji)  naów czas m erozw iązu jąc , 
n azn aczo n y , do m ają tk u  M osuszyna, w  ternai- sk ładanych  sched i zak ład ó w  stronom  p o w ró t 
n ie  z obw ieszczen ia  w y p a d ły m , dnia 22 ju n ii uznał, a po osta teczn y m  catey  sp raw y  zak o n - 
г . 1824 p rz y b y ł,  ju ry zd y k cy ą  swoją uformo* k lu d o w an iu , ap e llacy e  ro zw iązać  zad ek laro w ał; 
w a ł i te rm in  na p o w tó rn y  zjazd i 5 8b ra  1826 m iędzy tem  czasem , po zakroczoney  M ich a ła  
ro k u  n a z n a c z y ł,  w  ja k o w e j p o rz e , aby w szy - S zy rw iń sk ieg o  śm ierci, o bliższość spadku  sp o r 
scy  w ie rzy c ie le  W . B ro n ic a , do m ajątku M o- zachodzący  p rzez  konsukcessorow  do jednocza- 
szyna jaw ili się zapow iada, gdyż przez d ek re t sow ego ze sp ra w ą  konk u rso w ą u ła tw ie n ia  z o - 
rem isy y n y  S ądu  G łów nego  d la n iestaw ających  s ta ł w p ro w ad zo n y . Z e w ięc o s ta teczn y  d e ­

k re t  ta k  m iędzy k re d y to ram i zeszłego Józefa  
S zy rw iń sk ieg o , jako też  m iędzy  sukcessoram i 
M ich ała  S zyrw ińsk iego  w  dn iu  18 y b ia  1826 
ro k u  p rom ulgow anym  będzie, Sąd Z iem ski P tu  
W ileń sk ieg o  w szystk ie  s tro n y  w yż d a tą  w y»  
m ien lonem i d ek re tam i ob jęte  i w now  z rzeczy

zap o w ied z ian a  am issya.
M ich a ł K o rczy c  P re z y d e n t E xd. 
Joach im  K o ł łą ta j  E xdyw izor. 

F e l ic ja n  W eyss E xdyw izo r. 
A n to n i P ław sk i R e je n t E x d y w iza rsk i.

2.. Sąd T a x ito rs k o  E x d y w izo rsk i na  po- snkcessy i po łączone do p rzes łu ch an ia  onego 
d z ia ł m ają tk u  J P P . Jerzeg o  i Józefaty  z Sado- w zy w a i do tego za m ia ru  n in ie js z ą  trz y k ro tn ą  
w sk ich  K o d z ió w  m ałżo n k ó w  d ek re tem  S ąd u  do G aze t K u ry e ra  L it. podaje  aw*izacyą. 
Z iem skiego  О з/m . w  r. i 8 e 5 s tyczn ia  m  d. M ichał S aw ick i P re z y d e n t Z iem sk i P tu  
zak ro czo n y m  n azn aczo n y , do fo lw ark u  H uszcz W ileńsk iego , 
alias D ey n ó w k a w peie  O szm iańskim  leżącego  __________

Obserwacye
meteorologi­

czne.

C zas obserw acyi■ ^ W ysokość Barom .

d. 16 ęodz. 2 wieczór; 
d. 16 godz. 5 z rena, 
d .!7 — — — l

27 cal. 8,5 lin. 
•27 — 9?6 —
27 — 9,6 —

|  Wys. Ther. Reau. p W i a t r y .  Bi
1 -ł- 12,76 stopni. I
1 + 1 1 ,2 5 -------E
A + 8 ,25 ------- S

i  Zachodni.
I Zach. Pólnoj 
I Zachodni.

O dm iana w pow iet.

Pochmurno
Pochmurno
Pochmurno


